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Rycerze Chrystusa Króla 

  Temat organów w naszej parafii wydawał mi się trudny do zrealizowania 
i bardzo odległy. Jednak podczas tegorocznych wizyt duszpasterskich (kolęda) 
wielokrotnie byłem pytany o to, kiedy organy pojawią się w naszej świątyni. 
Opatrzność Boża zadziałała. Na początku marca otrzymałem informację, że mo-
żemy zakupić organy, które znajdują się w przeznaczonym do rozbiórki prote-
stanckim kościele w Niemczech. Poleciłem sprawdzić wszystkie parametry – 
czy te organy będą odpowiednie dla naszego kościoła. Okazało się, że pasują 
idealnie. 
  Odpowiadając na prośby parafian i realizując swoje marzenie, aby w tej 
parafii rozbrzmiewały organy z prawdziwego zdarzenia, zgłosiłem chęć kupna. 
Aby transakcja mogła dojść do skutku, potrzebujemy 400 000 zł. Fundusze po-
trzebne są na pokrycie wszystkich niezbędnych kosztów związanych m.in. z 
rozmontowaniem, transportem, montażem, strojeniem i konserwacją. Dla zain-
teresowanych przedstawiam parametry instrumentu:  
 

* system przenoszenia dźwięku    
 

Pełna specyfikacja znajduje się na stronie internetowej (w języku niemieckim): 
www.gebrauchtorgel.eu/de/weiterepfeifenorgeln/Wehr-27-II-P  
 

  Pierwszą część kwoty, czyli 35 000 euro (ok. 150 000 zł), na zakup orga-
nów od strony niemieckiej musielibyśmy wpłacić do końca czerwca 2019 roku. 
Pozostała kwota może zostać rozłożona na raty. W związku z tym celem zostały 
utworzone dwa konta bankowe: jedno w złotówkach, a drugie w euro. 
(Numery kont zostaną podane w przyszłą niedzielę). Jest również organizowa-
ny komitet organowy, którego skład przedstawię w najbliższym czasie. 
  Aby organy mogły zabrzmieć już podczas tegorocznej pasterki, potrzeb-
na jest Państwa pomoc. Dlatego zwracam się z prośbą o wpłaty, w miarę możli-
wości, żebyśmy wspólnie mogli zrealizować ten cel. Będę się również starał po-
zyskać sponsorów. 
  Ze swojej strony zapewniam o informowaniu na bieżąco, ile udało się ze-
brać (powstanie odpowiednia zakładka na stronie internetowej parafii).  
 

ks. Jerzy Bachor, proboszcz 

Organy u Chrystusa Króla  
mogą być rzeczywistością! 

Wysokość:  700 cm Zakres klawiatury:  C—g’’’ 

Szerokość:  563 cm Zakres pedałów:  C—f’ 

Głębokość:  250 cm Traktura*: elektroniczna 

Rok budowy:  1962  Liczba głosów:  27 
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  Odświętnie zastawiony stół, 
przyozdobiona choinka, elegancko 
ubrani domownicy. To wszystko jed-
noznacznie wskazuje, że nadszedł 
czas Bożego Narodzenia. W sklepach 
można znaleźć różnego rodzaju deko-
racje i przedmioty idealnie nadające 
się na prezenty. W tym czasie trwa 
również wiele akcji i zbiórek charyta-
tywnych, aby wspomóc tych, których 
święta nie będą bogate, z różnych 
przyczyn. Niedawno przeżyte święta 
wielkanocne i trwający aktualnie 
okres wielkanocny pokazują, jak ten 
czas różni się od grudniowych uroczy-
stości. Jednak zarówno pod koniec ro-
ku kalendarzowego, jak i teraz nie za-
pominamy o tych, których życie nie 
ułożyło się tak dobrze jak nam. 
  Od wielu lat przy naszej parafii 
działa grupa Caritas, która w każdy 
wtorek wydaje zebrane i kupione je-
dzenie osobom potrzebującym, którzy 

się do niej zgłaszają. Każda przycho-
dząca rodzina posiada swoją kartote-
kę, gdzie zapisywane są wydawane 
paczki, tak aby uniknąć niepotrzeb-
nych niejasności. Caritas prowadzi 
również okazjonalne zbiórki żywno-
ści. Jedną z nich jest prowadzona już 
od kilku lat zbiórka podczas święcenia 
pokarmów w Wielką Sobotę. Kolejny 
rok miałem okazję przyglądać się pra-
cy parafialnej grupy Caritas, więc po-
stanowiłem opisać, jak to wygląda. 
  Święcenie pokarmów rozpoczę-
ło się o godz. 10. Wtedy też zostały 
wystawione kosze, do których parafia-
nie mogli składać żywność dla osób 
potrzebujących. Jak co roku pojemniki 
zapełniały się bardzo szybko. W prze-
rwie w święceniu pokarmów Panie 
opróżniały je wielokrotnie. Błogosła-
wieństwo przyniesionych święconek 
przez księży lub kleryka było jedy-

Dzielimy się chlebem — Caritas 
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nym, krótkim momentem na posorto-
wanie darów oraz odpoczynek.  
  Żywność była zbierana również 
w ostatni piątek i sobotę marca 
w dwóch sklepach: przy ul. Kruszwic-
kiej i ul. Głogowskiej. Warto podkre-
ślić, że lektorzy z naszej parafii: Piotr 
Bialik, Krzysztof Baranowski i Michał 
Pokazka uczestniczyli w transporcie 
zebranych produktów do kościoła. 
  W Wielką Sobotę od godz. 11:00 
do 14:00 były wydawane paczki przy-
gotowane z ofiarowanej żywności. Ża-
den z potrzebujących nie wyszedł 
z pustymi rękami. W każdej paczce 
znajdowały się między innymi: kon-
serwy, mięso, ryż, mąka, makaron, 
słodycze i ugotowane jajka. W ubie-
głym roku wydano kilkadziesiąt ta-
kich pakunków. Jedzenie, które miało 
krótką datę przydatności do spożycia, 
np. mięso nie zapakowane próżniowo 
czy świeże jaja, zostały tego samego 
dnia zawiezione do Schroniska św. 
Brata Alberta dla Bezdomnych Kobiet 
przy ul. Strzegomskiej 9. Oprócz pa-
czek parafianie ofiarowali także pie-
niądze, za które zostanie zakupiona 
żywność, która będzie wydawana 
w późniejszym czasie. 
  Szczodrość parafian kolejny raz 
z rzędu mnie zaskoczyła. Panie z Cari-
tas dzielnie wyciągały produkty z ko-
szy i sortowały je tak, aby łatwiej two-
rzyć z nich paczki. Już ok. godz. 12:00, 
czyli 2 godziny po rozpoczęciu zbiór-
ki, skrzynia z różnego rodzaju konser-
wami i pasztetami była pełna. Wśród 
produktów, które parafianie chętnie 
ofiarowywali, były: ugotowane jajka 
(zebrano kilka wiader), słodycze: cze-
kolady, ciasta, jajeczka, baranki, króli-

ki, a także mąka, cukier oraz makaron. 
Jedzenie, którego nie wydano w pacz-
kach w Wielką Sobotę, zostało odpo-
wiednio zabezpieczone i będzie roz-
dzielane sukcesywnie dla potrzebują-
cych parafiach w najbliższym czasie. 
  Taka parafialna akcja zbierania 
pokarmów wyraźnie pokazuje, że jeśli 
każdy ofiaruje kawałek tego, co ma, to 
wspólnie możemy zebrać mnóstwo 
rzeczy, które przydadzą się potrzebu-
jącym. Transparentność działań para-
fialnego Caritas jeszcze bardziej za-
chęca do składania ofiar, bo dokładnie 
wiemy, że trafiają one w odpowiednie 
ręce. Członkom naszego Caritas je-
stem wdzięczny za ich pracę i trud 
włożony w pomaganie tym, których 
drogi życia się poplątały.       n 

MK 
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  Podczas tragicznego pożaru ka-
tedry Notre Dame to o nich mówiono 
najwięcej w serwisach informacyjnych 
i pisano na pierwszych stronach gazet. 
To oni ratują z płomieni całe rodziny 
i to oni pomagają podczas powodzi. 
To ich wielki czerwony wóz jest za-
zwyczaj pierwszy na miejscach wy-
padków. W tym wozie często wisi me-
dalik ich patrona: świętego Floriana. 
Jest on patronem strażaków, a także 
hutników, kominiarzy oraz piekarzy. 
Świętego Floriana wspominać będzie-
my 4 maja. Kim był? Dlaczego to wła-
śnie jego nazywamy patronem od 
ognia? 
  Zazwyczaj przedstawia się go 
jako gaszącego pożar oficera rzym-
skiego z naczyniem. Jego atrybutem 
jest kamień młyński przywiązany 
u szyi. Jest jednym z czterech patro-
nów Polski. Święty Florian urodził się 
prawdopodobnie ok. 250 roku w Dol-
nej Austrii.. Służył w Terii, gdy dotar-
ły do niego informacje o prześladowa-
niu chrześcijan w jego rodzinnym 
mieście. Postanowił przybyć z pomo-
cą. W czasie drogi spotkał jednak żoł-
nierzy, którzy niegdyś służyli pod je-
go rozkazami. Za to, że w ich obecno-
ści wyznał, iż jest chrześcijaninem, zo-
stał zaprowadzony przed namiestnika 
miasta. Podobno podczas sądu Florian 
miał wypowiedzieć słowa: „Panie, Bo-
że mój, w Tobie położyłem nadzieję 
i nie mogę zaprzeć się Ciebie. Na 
Twoim teraz jestem ordynansie, Tobie 
składam chwalebną ofiarę. Daj mi, Pa-
nie, siłę do znoszenia cierpień i przyj-
mij mnie pomiędzy świętych i wybra-

nych zapaśników Twoich”. Za te sło-
wa namiestnik skazał Floriana na ubi-
czowanie, a następnie nakazał utopić 
go w rzece. Żołnierze zaprowadzili 
mężczyznę na most, na szyję założyli 
młyński kamień. Florian poprosił, aby 
mógł się jeszcze przed śmiercią pomo-
dlić. Wówczas jeden ze zniecierpliwio-
nych żołnierzy zepchnął go do rzeki. 
Ciało Floriana nie wpadło jednak do 
wody, lecz upadło na wielki głaz.  
  Kilka dni po tragicznej śmierci 
Florian ukazał się pewnej wdowie 
mieszkającej w pobliżu. Prosił ją, by 
poszła na miejsce jego śmierci, zabrała 
ciało i złożyła je w grobie. Kobieta 
zgodziła się, a z czasem w miejscu po-
chówku św. Floriana wybudowano 

św. Florian 
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kościół i klasztor benedyktynów. Do 
tego miejsca przybywali chorzy, któ-
rzy modląc się do świętego odzyski-
wali siły, a opętani przez szatana 
uwalniali się od niego.  
  Historia św. Floriana to historia 
tragicznej śmierci za wiarę – dlaczego 
jednak to właśnie jego nazywamy pa-
tronem od ognia? Został nim ogłoszo-
ny wiele lat po swojej śmierci, bowiem 
dopiero w XVI wieku. Na prośbę księ-
cia Kazimierza Sprawiedliwego do 
Krakowa trafiła znaczna część relikwii 
św. Floriana. Ku ich czci wystawiono 
w Krakowie, w dzielnicy Kleparz, 
okazałą świątynię. W 1528 roku w tej 
części miasta wybuchł ogromny po-
żar, z którego ocalał jedynie kościół 

św. Floriana. Właśnie od tego momen-
tu to Floriana nazywamy patronem 
klęsk pożarów, powodzi i sztormów.  
  W Krakowie do dziś wspomnie-
nie św. Floriana obchodzone jest jako 
święto. W całej Polsce strażacy 4 maja 
będą hucznie świętować obchody 
swojego patrona. Warto tego dnia pa-
miętać o modlitwie za tych, którym 
patronuje św. Florian, a którzy każde-
go dnia podejmują walkę z żywiołem. 
Patrząc zaś na historię śmierci tego 
rzymskiego oficera, po raz kolejny 
możemy zadać sobie pytanie, czy my 
mamy odwagę przyznawać się do 
swojej wiary.           n 

AJ 

św. św. apostołowie Filip i Jakub 
  6 maja liturgia Kościoła katolic-
kiego przypomina nam postacie świę-
tych apostołów Filipa i Jakuba. 
  Trzeba uściślić, że chodzi tu 
o apostoła Jakuba Młodszego, syna 
Alfeusza  (w odróżnieniu od innego 
apostoła, Jakuba Starszego, syna Zebe-
deusza). Przy omawianiu tej postaci 
pojawia się pewien problem. Otóż tra-
dycja Kościoła utożsamiała go zwykle 
z Jakubem, bratem Pańskim 
(koniecznie trzeba zaznaczyć, że 
w tym przypadku, według terminolo-
gii semickiej, słowo „brat” oznaczało 
kuzyna Jezusa Chrystusa, a nie rodzo-
nego brata). Jednak współcześni bada-
cze są przeważnie zdania, że Jakub 
Młodszy, syn Alfeusza, i Jakub, brat 
Pański, to dwie różne postacie. Pomył-
ka wzięła się najprawdopodobniej 

stąd, że Jakuba, brata Pańskiego, na 
kartach Pisma Świętego nazywano 
również Mniejszym. Jak pisze papież 
Benedykt XVI: „Często utożsamiano 
go [Jakuba Młodszego] z innym Jaku-
bem, zwanym „Mniejszym” (zob. Mk 
15,40) (…). Jakub Mniejszy pochodził 
z Nazaretu i był prawdopodobnie 
krewnym Jezusa (…)” (Benedykt XVI, 
Blisko, najbliżej Chrystusa. Apostoło-
wie i pierwsi uczniowie, Poznań 2008, 
s. 72). Jeśli pójdziemy za tradycją Ko-
ścioła i utożsamimy Jakuba Młodsze-
go, syna Alfeusza, z Jakubem, bratem 
Pańskim, to możemy o nim powie-
dzieć dość dużo. Jakub, brat Pański, 
był bowiem biskupem Kościoła w Je-
rozolimie i odegrał ważną rolę pod-
czas tzw. synodu jerozolimskiego. Jest 
on też najprawdopodobniej autorem 
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Listu św. Jakuba, który wchodzi 
w skład Nowego Testamentu. To wła-
śnie w tym liście pada słynne stwier-
dzenie, że wiara bez uczynków jest 
martwa – zbawieni jesteśmy z łaski 
Bożej, ale wiara koniecznie musi przy-
nosić owoce w postaci dobrych czy-
nów (zob. Jk 2,24-26). Prawdopodob-
nie to właśnie do Jakuba, brata Pań-
skiego, Chrystus przyszedł osobno po 
Zmartwychwstaniu, osobno zaś do in-
nych apostołów (zob. 1 Kor 15,7). Ja-
kub, brat Pański, jak podaje Benedykt 
XVI za żydowskim historykiem Józe-
fem Flawiuszem, został ukamienowa-
ny w 62 roku (zob. Benedykt XVI, Bli-
sko, najbliżej Chrystusa. Apostołowie 
i pierwsi uczniowie, Poznań 2008, s. 74
-75). Jeśli natomiast przychylimy się 
do opinii współczesnych badaczy 
i rozdzielimy postacie Jakuba Młod-
szego i Jakuba, brata Pańskiego, to 
trzeba stwierdzić, że o Jakubie Młod-
szym nie wiemy praktycznie nic, 
oprócz tego, że był on apostołem Jezu-

sa i że jego ojciec miał na imię Alfeusz 
(o tym, że Jakub Młodszy był synem 
Alfeusza, informują wszystkie spisy 
dwunastu Apostołów, zob. Mt 10,3; 
Mk 3,18; Łk 6,15). 
  Więcej pewnych informacji ma-
my natomiast o apostole Filipie. Po-
chodził on z Betsaidy (tak jak dwaj in-
ni apostołowie – św. Piotr i św. An-
drzej, zob. J 1,44). To Filip, według 
Ewangelii św. Jana, przyprowadził 
Natanaela do Jezusa (zob. J 1,45-46). 
To Filip także pośredniczył w spotka-
niu greckich prozelitów z Jezusem 
(zob. J 12,20-22). Można zatem powie-
dzieć, że apostoł ten prowadził innych 
do poznania Jezusa. Sam jednak Filip 
nie do końca rozpoznał kim jest Jezus 
i niezupełnie zrozumiał ścisłą więź, ja-
ka łączy Chrystusa z Ojcem. To wła-
śnie między Filipem a Jezusem roz-
grywa się bowiem scena przytaczana 
w liturgii w dniu święta Jakuba i Fili-
pa: „Rzekł do Niego [Jezusa] Filip: 
«Panie, pokaż nam Ojca, a to nam wy-

ikona apostoła Filipa ikona apostoła Jakuba 
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starczy». Odpowiedział mu Jezus: 
«Filipie, tak długo jestem z wami, 
a jeszcze Mnie nie poznałeś? Kto Mnie 
zobaczył, zobaczył także i Ojca. Dla-
czego więc mówisz: „Pokaż nam Oj-
ca”? Czy nie wierzysz, że Ja jestem w 
Ojcu, a Ojciec we Mnie? Słów tych, 
które wam mówię, nie wypowiadam 
od siebie. Ojciec, który trwa we Mnie, 
On sam dokonuje tych dzieł. Wierzcie 
Mi, że Ja jestem w Ojcu, a Ojciec we 
Mnie (…)»” (zob. J 14,8-11). Benedykt 

XVI, za apokryficznymi Dziejami Fili-
pa, podaje: „Apostoł [Filip] najpierw 
ewangelizował Grecję, a następnie 
Frygię, i tam, w Hierapolis, spotkała 
go śmierć. Jego męczeństwo opisywa-
no rozmaicie, bądź jako ukrzyżowa-
nie, bądź jako ukamieniowa-
nie” (Benedykt XVI, Blisko, najbliżej 
Chrystusa. Apostołowie i pierwsi ucz-
niowie, Poznań 2008, s. 103).      n 

WJ 

Co u ministrantów? 
  Obecnie mówi się dużo o problemach zdrowotnych współczesnych na-
stolatków, między innymi o braku aktywności fizycznej. Aby zaprzeczyć po-
wyższemu stwierdzeniu, grupa naszych ministrantów wraz z opiekunem, księ-
dzem Tomaszem, wybrała się wieczorem drugiego dnia świąt do wrocławskie-
go aquaparku. 
  Po świątecznym obżarstwie warto było spędzić czas w wodzie, aby zrzu-
cić nagromadzone kalorie i poczuć się lepiej.  
Zachęcamy wszystkich serdecznie do aktywnego spędzania czasu, bo „w zdro-
wym ciele zdrowy duch”, chociaż niektórzy złośliwie mówią, że zdrowe cielę.n 

Piotr Bialik 
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1. Dzieci i młodzież zapraszamy w soboty do oratorium od godz. 10:00 
do 12:30. 

2. Począwszy od środy 1 maja zapraszamy na nabożeństwa majowe co-
dziennie o godz. 17:30. 

3. Młoda, spokojna, pracująca dziewczyna poszukuje pokoju do wynaję-
cia na Szczepinie od lipca 2019 r. Zainteresowanych proszę o kontakt 
(najlepiej po godz. 17): 663-790-754. 

4. Zachęcamy do polubienia strony Służby Liturgicznej naszej parafii 
na Facebooku.  www.facebook.com/RycerzeCHK/ 

Ogłoszenia 

Gość mówi do lekarza: 
– Panie doktorze, ugryzł mnie pies. 
– A był wściekły? 
– No, zadowolony to on nie był. 
 
Strażacy założyli zespół muzyczny. Na pierwszej próbie kapelmistrz zadaje 
pytanie: 
– Jaka jest różnica między fortepianem a skrzypcami? 
Cisza. Wreszcie jeden z przyszłych muzyków mówi: 
– Fortepian dłużej się pali. 
 
– Misiaczku! Ładne mam włosy? 
– Ładne. 
- A oczy? 
– Też ładne. 
– A usta? 
– Renata, co jest? W lustrze przestałaś się odbijać? 

Kącik humorystyczny 
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Modlitwa do Zmartwychwstałego 

 
Zmartwychwstały Jezu Chryste, 
który jesteś Drogą, Prawdą i Życiem, 
spraw, byśmy wiernie żyli 
duchem Twego zmartwychwstania. 
Odnów nasze serca 
i naucz nas umierać samym sobie, 
abyś Ty i tylko Ty w nas pozostał. 
Uczyń nas znakiem Twojej miłości, 
co przemienia i przekształca. 
Zechciej posłużyć się nami 
w odnowie społeczeństwa, 
abyśmy głosząc Twoje życie i Twoją miłość 
doprowadzili wszystkich do Twego Kościoła. 
Przymij te prośby, Panie Jezu, 
który żyjesz i królujesz z Ojcem, 
w jedności z Duchem Świętym, 
jako Bóg na wieki. 
Amen. 



 

 

Skład redakcji: 
 ks. Tomasz Bednarczuk  
 Wojciech Jokiel 
 Piotr Małyszka  
 Michał Włodarczyk  

 Michał Kawa   
 Anna Józefiak 
 Katarzyna Rebizant  
 Karolina Malanowska  

Kontakt: rycerzechk@gmail.com      

Dwutygodnik „Rycerze Chrystusa Króla” ukazuje się w celach duszpasterskich w parafii 
pw. Chrystusa Króla we Wrocławiu. 
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28 Nd 2. Niedziela Wielkanocna, czyli Miłosierdzia Bożego 

29 Pon Święto św. Katarzyny Sieneńskiej, dziewicy i doktora 
Kościoła, patronki Europy 

30 Wt Uroczystość św. Wojciecha, biskupa i męczennika, głównego 
patrona Polski 

1 Śr Wspomnienie św. Józefa Rzemieślnika 

2 Czw Wspomnienie św. Atanazego, biskupa i doktora Kościoła 

3 Pt 
Uroczystość Najświętszej Maryi Panny Królowej Polski | 
Pierwszy piątek miesiąca — spowiedź podczas każdej Mszy 
św. | Nie ma postu od pokarmów mięsnych 

4 So 
Wspomnienie św. Floriana, męczennika| Pierwsza sobota 
miesiąca — o godz. 11 Nabożeństwo Eucharystyczne, o godz. 
12 Msza Święta w intencji wynagradzającej Niepokalanemu 
Sercu Maryi 

5 Nd 
3. Niedziela Wielkanocna | Pierwsza niedziela miesiąca — 
adoracja Najświętszego Sakramentu po Mszy o godz. 13 do 
godz. 17 | Koronka do Miłosierdzia Bożego o godz. 15:00 

6 Pon Święto świętych apostołów Filipa i Jakuba 

7 Wt  

8 Śr Uroczystość św. Stanisława biskupa i męczennika, Głównego 
patrona Polski | Kapłańskie odwiedziny chorych 

9 Czw  

10 Pt  

11 So  

12 Nd 4. Niedziela Wielkanocna 
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Kalendarz liturgiczny 
28.04.2019 r.—12.05.2019 r. 


